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N astępnie zabrał głos M inister Sprawiedliwości' M arian  Rybicki, krtóry podkre­
ś la jąc  w iązy k u ltu ra ln e  łączące oba k ra je  i om aw iając tem atykę konferencji — 
w skazał ina (ścisły 'związek tych  tem atów  z po trzebam i p rak tyk i.

Z  'kolei w  im ieniu  P rezydium  Zarządu Głównego ZPP pow itał 'delegację w ice­
prezes Zarządu 'Głównego ZPP, sędzia S.N. S tan isław  Gross.

W im ieniu delegacji francuskiej zabrał głos (przewodmiozący tej delegacji, czło­
n ek  R ady S tanu M axim e L etoum eur, k tó ry  dziękując za serdeczne przyjęcie* 
wyraiził nadzieję, że p race  sesji staną się mocnym 'o g n i w e m  ł ą c z ą c y m  p raw ników  
obu krajów .

Po 'zakończeniu posiedzenia retkltcrr T ursk i podejm ow ał ■ zaproszonych . gości 
lam pką w ina.

*

P rog ram  sesji by ł następujący:

W a r s z a w a  

20JV.61 r.
godz. 1-6—18 —* referaity n a  -tem. „Ogólne izasady postępow ania adm inistracy j­

nego” wygłoszą prof. d r  S tefan  R ozm aryn i M axim e L e ło u m eu r

21.IV.61 r.
godz. 10—12 — dyskusja n a d  refera tam i z dnia 20.IV.61 r.

16—18 — re fe ra ty  n a  tem . „Odpowiediziailność cyw ilna za w ypadki sam o­
chodowe” wygłoszą prof. d r  W itold W ankałło i  prof. Henjri 
Mazeaiu'dt.

22.IV.61. r. *
godz. 10—12 —■ dyskusja -na refe,ratam i z d n ia  21.IV.61 r.

P o z n a ń
24.IV.61 r. '

godiz. 10—12 —• re fe ra ty  ma tem. „Odpowiedzialność k a rn a  za- w ypadki samo­
chodow e” wygłoszą prof. d r Tadeusz C yprian  i Jacques B ernard
Herzog, z-ca 'p rokuratora R epubliki p rzy  T rybunale D eparta­
m entu Sekwany.

Spraw ozdanie z p rac  sesji zam ieścim y w  następnym  num erze „P alestry”.

3. Z ŻYCIA I2JB ADWOKACKICH 

I z b a  g d a ń s k a

W dn iu  12 m arca 1%1 r. odbyło się w  G dańsku W alne Zgrom adzenie laby A dw o­
kackiej w  Gdańsku.

iZdbrainie otw orzył dziekan W ojewódzkiej Rady Adwokackiej adw . G racjan  
Płocfemiak, w ita jąc  przedstaw icieli: M in is tra  Sprawiedilirwośei — w  osobie p re -
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zesa Sądu W ojewódzkiego iw G dańsku Uilmaną, Naczelnej R ady Adwokackiej — 
w  osobie w iceprezesa adw . N atana  C eranki, K om itetu W ojewódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej P artii Robotniczej — w  osobach K ruszyńskiego i W inewicza oraz: 
przewodniczącego WRN S tolarka, p ro k u ra to ra  wojewódzkiego M iklasa, prezesa 
Kom isji A rbitrażow ej Bykowskiego, p rezesa Okręgowego iSądu Ubezpieczeń Spo­
łecznych w  Gdyni Retingera, p ro k u ra to ra  M arynark i W ojennej i w szystkich ko ­
legów członków Izby.

Po w yborze przewodniczącego Zgrom adzenia, k tórym  został adw. J. K u b i c k i ,  
o raz po  uczczeniu chw ilą m ilczenia pam ięci kolegów zm arłych w  ubiegłym  roku, 
spraw ozdanie -z działalności! R ady  A dw okackiej złożył dziekan P  ł o c i e n i a  k. 
W przem ów ieniu swoim  mówca podkreślał znaczenie dobrze rozw ijającej się 
w spółpracy m iędzy adw okatu rą  a  sędziam i i p roku ra to ram i o raz stosunkowo n i­
ski odsetek spraw  dyscyplinarnych przeciw ko adw okatom . Na te ren ie  Izby gdań­
skiej zdarzył się tyilbo jeden w ypadek  wszczęcia postępow ana dyscyplinarnego 
p rzecinko  adwokatowi! z powiodu niewłaściw ego izachiowania się wobec sądu. M ów­
ca jest zdania, że uogólnianie zarzutów  podnoszonych przeciw ko poszczególnym 
adw okatom  krzyw dzi adw okaturę, w  ogrom nej większości w ykonującą swćj za­
wód uczciwie.

Rada Adwokacka prow adzi ustaw ow y nadzór nad  działalnością adw okatów  o raz  
ich poziomem etycznym . Nadzór ten  je st konieczny, jednakże szczupłe grono człon­
ków  R ady w ybrane przez ogół adw okatu ry  gdańskiej, k tó re  musi przecież w ykony­
w ać przy tym  swój zawód, nie je s t w  stan ie dostrzec każdego uchybienia, jak ie  się 
może zdarzyć przy  dziesiątkach tysięcy spraw  i  w ystąpień  adw okatów . S tąd  apel, 
aby każdy adw okat kontro low ał siebie osobiście i  swych kolegów, d la  ich dobra 
i dla dolbra w ym iaru  sprawiedliwości.

Należałoby iwyrazić życzenie, ab y  adwoifcaci brald żywszy udział w  p racach  
ZPP, fetóre m a  duży w pływ  n a  kształtow anie opinii. Poza tym  —• w edług danych 
statystycznych — każdy adw okat p rzepracow uje rocznie 60 dni roboczych w  sp ra ­
wach z  urzędu, za k tóre n ie  pobiera w ynagrodzenia od  klienta. Ponadto  adwo­
kaci p racu ją  społecznie przez udzielanie setek porad praw nych n a  różnych dy ­
żurach, w  ram ach akc ji antyalkoholow ej itp. A dw okatura m a w ięc konkretne do­
wody stw ierdzające, że w  m iarę swych sił b ierze ona udział w  żyoiu społecznym. 
Zwłaszcza zaś n a  tym  polu, ma którym  może najw ięcej, zdziałać. W szak to głów­
nie adw okaci Izby gdańskiej p racu ją  n a d  opracow aniem  kodeksu m orskiego i ucze­
stniczą w  m iędzynarodow ych konferencjach  kom isji praw nych. M ają także w  swym 
gronie posła, radnych  i popularyzatorów  praw a. A przecie/ cała Izba liczy ty lko  
242 członków!

Należy podkreślić, że zespoły adw okatćw -specjalistćw  opracow ały uwagi do  
pro jek tu  kodeksu cywilnego i  p rzedstaw iły  g o  Zrzeszeniu P raw ników  'Polskich, 
za co kolegom tym  należy się z tego m iejsca szczere podziękowanie.

P oruszając sp raw y  m ateria lne adw okatury , dziekan P łociem ak stw ierdza, że sy­
tuacja adw okatury  gdańskiej stale się pogarsza, o ile bowiem  w  1958 r. poruczo- 
no adw okatom  18 0<00 spraw , to  w  rolku 1959 było ich 13 000, a w 1960 r. — 15 000. 
W ciągu trzech la t  nastąp ił w ięc spadek o Vc. W obecnym  roku  no tu je  się dalszy 
spadek, a m ianow icie: w  G dyni o  21%, a w  G dańsku o 17%. T rudno  jest usta lić  
przyczyny tego stanu  rzeczy, gdyż 'liczba spraw  rozpoznaw anych przez sądy w zro­
sła. M ożliwe jednak, że pew ien w pływ  w yw arła tu  zm iana postępow ania w  sp ra ­
w ach o  tzw. .pysków ki”, w sku tek  czego spraw y te  rzadziej dochodzą do sądu 
i tym  sam ym  klienci w  'mniejszym stopniu ko rzysta ją  z pomocy praw nej adw o­
katów.
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P an u je  pogiląd, że adwokaci nie mogą zarabiać w ięcej niż .sędziowie, gdyż po ­
w oduje to  odpływ  (kadr z sądownictw a. Tymczasem adwokatów , których p rze­
ciętny w iek  w ynosi 54 ła ta  (w tym  przeciętn ie 30 la t stażu zawodowego), nie m o­
żna rów nać z dochodam i podprokuratora czy sędziego powiatowego. Porów nanie 
może być dokonyw ane ty lko  z sędzią wojewódzkim , w dodatku z takim , k tó ry  
w ystępuje n a  sesjii jako 'przewodniczący i którego ipobory wynoszą od 3100 do 
3 200 zł. D la porów nania m ożna p rzedstaw ić zarobki przeciętnego adw okata, k tó ­
ry  n ie  k o rzysta  p rzy  tym  z (ubezpieczeń społecznych, urlopu, zasiłku rodzinnego 
i wczasów. N ie uw zględniając ew entualnych dochodów z ty tu łu  w ykonyw anego 
radcostw a praw nego w  przedsiębiorstw ie, przeciętne zarobki adw okata w ynosiły 
w  1958 roku 3 750 zł m iesięcznie b ru tto , z czego 3% (112 zł) ulegało potrąceniu  na 
zespół.

T a b e l a  potrąceń  w y g l ą d a ł a b y  n a s t ę p u j ą c o :

P r z e c i ę t n y  z a r o b e k  z ł  3 750
3%  n a  z e s p ó ł  112

3 638

m i n u s  p o d a t e k  o d  w y n a g r o d z e ń  ( k t ó r y  w  1959 r .  z o s ta ł  
a d w o k a t o m  p o d w y ż s z o n y )

m i n u s  i n n e  p o t r ą c e n i a :

s k ł a d k i  n a  o r g a n i z .  s p o łe c z n e  
a k c j a  s k ł a d k o w a ,  z a s i ł k i  p o ś m i e r t n e  
t e l e f o n y  
d o j a z d y
k s i ą ż k i  i  d z i e n n i k i  u s t a w  
p r z e p i s y w a n i e  n a  m a s z y n ie

r a z e m : кии

w y p l a t a  na r ę k ę  z ł  2 311

Powyższe d an e  liczbowe w ykazują w ięc niesłuszność tw ierdzeń, że adw okaci za­
rab ia ją  w ięcej n iż  sędziowie. Tylko nieliczni adw okaci o w yrobionym  nazwisku 
zarab ia ją  w ięcej. O ty le jednak  zm niejsza się  przeciętny zarobek pozostałych 
adw okatów .

Po om ów ieniu założeń p ro jek tu  M inisterstw a Sprawiedliwości, dotyczących 
w prow adzenia tzw . sztyw nej taksy  za usługi adw okackie, dziekan P łocieniak za­
kończył sw e przem ów ienie zapew nieniem , że R ada Adwokacka dołoży wszelkich 
s ta rań , aby jak  najlep iej służyć" interesom  społeczeństwa i  Polski Ludowej.

W dyskusji jako pierw szy zabrał głos prezes Sądu Ubezpieczeń Społecznych w 
G dyni d r R e i l i n g e r .

M ówca poruszył sp raw y  zw iązane z p racą  adw okatów  w  sądach ubezpieczeń 
społecznych.

Je st to  p rac a  w ybitn ie  społeczna, gdyż adw pkaoi z reguły nie są  za jej w yko­
nyw anie w ynagradzani, bo n ie  m a ją  żadnych m ożliwości o trzym ania honorarium . 
Obciążenie z a ś  adw okatu ry  akargam i .pisanymi do Trybunału  Ubezpieczeń Spo­
łecznych w  W arszaw ie bądź skargam i p isanym i na decyzje w ydziałów  ren t i po ­
m ocy społecznej preizydiów WRN jest 'znaczne.

W obec k a tas tro fa ln e j sy tuacji w  T rybunale Ubezpieczeń Społecznych w skutek 
sk ładan ia  nadm iernej ilości skarg  rew izyjnych, sądom  ubezpieczeń społecznych
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zaleca s ię  w  obecnej chw ili szukania środków  zm ierzających do ograniczenia 
w noszenia bezpodstaw nych skarg  rew izyjnych.

Jednym  iz takich  środków byłaby sięgnięcie do  przepisów  praw a o sądach ubez­
pieczeń społecznych, (które stanow ią, że skarżącem u mie przydziela się adw oka­
ta  z  urzędu w  raz ie  oczyw istej bezzasadności roszczenia, jak  również w  w ypad­
ku, £dy m ógłby on bez uszczerbku d la  u trzym ania sw ojej rodziny  lub  siebie po ­
nieść koszty zastępstw a praw nego. Zastosow anie w  prak tyce tych m artw ych  obec­
nie przepisów  zaham ow ałoby w  pew nym  stopniu nap ływ  skarg , a  w  konsekwen­
cji odciążyłoby p racę  adw okatów .

N astępny z kolei mówca, p ro k u ra to r wojewódzki w  G dańsku J a n  M i k l a s ,  
podziękował n a  w stęp ie za zapro-szemie go n a  zebranie dl wyiraiził nadzieję, że na 
przyszłość kontak ty  prokura to rów  z adw okatam i będą częstsze, zw łaszcza że jest 
w iele tem atów , k tó re  należałoby omówić. Insty tuc ją , k tó ra  pow inna być in ic ja to ­
rem  oraz organizatorem  tego rodzaju spotkań, je s t Zrzeszenie P raw ników  P ol­
skich.

W obecnej chw ili, gdy w zrasta  nasilenie sp raw  gospodarczych (i to  często 
spraw , k tórych  s tan y  faktyczne obejm ują la ta  od  1956 r.), ©dy nie jednokro tn ie są 
to  spraw y, k tó re  obejm ują ca łe  grupy  przestępcze, w zrastać  m uszą 'kwalifikacje 
pracow ników  organów  śledczych.

Tego rodzaju  pracoohłonne .sprawy w ym agają od sędziów., p rokuratorów , jak  
również adw okatów  pogłębionej w iedzy praw niczej i ekonom icznej.

W im ieniu  pracow ników  P ro k u ra tu ry  W ojewódzkiej i  p ro k u ra tu r  pow iato­
wych, opierając się n a  opinii p roku ra to rów  w ystępujących wspólnie z  adw oka­
ta m i w  tego rodzaju  długich, w yczerpujących wielodniowych spraw ach, mówca 
stwierdza., że w ielu obrońców  w kłada w  obronę (dużo pracy, a  n ad to  broni w  spo­
sób rzetelny, n ie  posługując silę środkam i demagogicznymi.

Z ko le i mówca poruszył sp raw ę 'kultury w ystąpień n a  rozpraw ach. W śród m ło­
dych prokuratorów , ta k  sarnio ja k  ,i adw okatów , <daje się zauważyć tendencję do 
(bronienia czy oskarżania iza w szelką cenę, co jest n ie jednokro tn ie źródłem  spięć 
na rozpraw ach.

U stosunkow ując się do  fragm entu  re fe ra tu  dziekana, w  k tó rym  podkreślił on, 
że P ro k u ra tu ra  W ojewódzka n ie  izłożyła an i jedinego odw ołania od orzeczeń Ko­
m is ji D yscyplinarnej, mówca zaznaczył, że isto tn ie  tak ich  odw ołań mie składano. 
M ówca dodaje, że niejednokrotnie sk łada skarg i na aidwclkatów Wielu pieniaczy 
i  manikmtemitiów.

N a te ren ie  izby Adwokackiej w  Gdańskiu n iew ątp liw ie istn ieje  zjaw isko po­
bierania nadm iernego w ynagrodzenia przez adwokatów . W prawdzie, zdaniem  
mówcy, postępuje ta k  grupa zaledwie 4—5 osób, jednakże tego rodzaju  p rak ty ­
k a  szkodzi całej adw okaturze, przyczyniając się m iędzy innym i do pow stania 
n iekorzystne j atm osfery  nie ty lko  d la  adw okatury , ale i d la  całego w ym iaru  
sprawiedliwości. Tego rodzaju p rak ty k a  nielicznych osób szkodzi innym , uczci­
w ym  i szanow anym  adw okatom .

Naileży w ystąpić z in ic ja tyw ą urządizamiia spotkań adw okatury  z k lasą  robotni­
czą i  tą  drogą w yjaśniać szereg istniejących nieporozum ień, ja k  rów nież podjąć 
szeroką akcję inform ow ania społeczeńsctwa o ro li adwokatów .

Mówca podkreślił, że doceniła tru d 1 p racy  adw okatury , k tó ra  n ie  korzysta z  w ie­
lu  przyw ilejów  socjalnych udostępnionych prokuratu®ze. Z drugiej jednak  strony  
pam iętać trzeba o trudzie p racy  prokuratorów , w  stosunku do których w ym aga­
n ia  State rosną.

Z kolei zab rał głos prezes O kręgowej K om isji A rbitrażow ej w  G dańsku T a­
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deusz B y k o w s k i  fetory podkreślił, że w  spraw ozdaniu zreferow anym  
przez dziekana poruszono jedynie prob lem y związane z p ryw atną p rak ty k ą  ad ­
wokatów , pom inięto  matanaliasit1 kw estie zw iązane z działalnością adw okatów  w  
charak te rze  radtóiw praw nych. W prawdzie obecne stanow isko mówca zajm uje od? 
n iedaw na, jednakże zdołał już zauw ażyć szereg pow ażnych braków  w  tym  zak re­
sie w  pracy  adw okatów .

P roblem  ten  ijest śdiiśte zw iązany z p racą  K om isji A rbitrażow ej. Musi ona upo­
rać się z ciąg le w zrastająicą liczbą spraw , 'których w  I9601 roku  — w  porów naniu  
z 195® roikiem — było o  100% (więcej;, ta k  że obecnie m iesięczny w pływ  (wynosi 
około 1 2 0 0  spraw .

Zmriiejsizenfe w pływ u spraw  dałaby  się  osiągnąć przez stosowanie — częstsze 
niż dotychczas — m ediacji przed kom isjam i arbitrażow ym i. Dużą do  spełnienia 
ro lę m ają  tu ta j adw okaci pełniący obowiązki radców  praw nych.

Radicowie p raw n i przed  w ytoczeniem  sporów  powiinni starać Się o  załatw ienie 
sporu w  drodze polubow nej. Talkie postępow anie u łatw iłoby rów nież practę adw o­
katom , k tó rzy  miileflliby m niej sp raw  do  prow adzenia.

W prak tyce  n iem al zupełnie zapom ina się o  możliwości w ytaczania sporów 
pnzediuimownych, i to  tak  dailece, że w ielu dyrek to rów  przedsiębiorstw  n aw et n ie  
wie o tym,, iż ca ły  szereg spraw  m ożna w  ten  aposób załatw ić. Mówca p o d k re ­
ślił, że zastosu je wszelkie m ożliw e środki, aby skrócić okres postępowania, przed 
’kom isjam i arlbitrażowyimti dó  dwóch m iesięcy. W izwńąizku z ty m  n ie  będą w  p rzy ­
szłości respektow ane chorotby radców  p raw nych  o raz urlopy, k tó re  to  przyczyny 
uzasadniały  dotychczas odraczanie .spraw.

N astępny m ówca adw okat Grzegorz K a n a f o c k i  stw ierdził, że zasko­
czyło go szereg sform ułow ań zaiwartych w  p ro jek tach  rozporządzeń M inistra 
Spraw iedliw ości w  spraw ie tzw . „ tary fy  adw okackiej” o raz zespołów adwokackich. 
W prowadzenie w  życie przepisów , inia podstaw ie (których pełnom ocnictw a będą 
drukam i ścisłego zarachow ania, je s t czymś poniżającym  d la  adw okatów , gdyż 
dowodzi, że ogół adw okatury  tra k tu je  siię jako  ludzi nieuczciwych. W adw okatu­
rze, taik ja k  w  każdej społeczności, są jednostk i aspołeczne, jednakże są to  z ja ­
w iska sporadyczne, k tó re  nie pow inny zm ieniać praw dziw ego oblicza adw okatury .

U stosunkow ując się  do  spraw ozdania finansowego za 1S0O r., m ów ca podzieli 
w yrażony w  tym  spraw ozdaniu pogląd, że dochody adw okatów  system atycznie się  
zm niejszają. T rudno  je s t uchwycić zasadnicze przycziny tego (zjawiska, a le  na 
pewno w pływ  na proces w yw ierają  zm iany ustaw odaw cze, w  w yniku k tórych  w  
wielu spraw ach  adw okaci n ie  w ystępują. Chodzi tu  o  spraw y rozpoznaw ane w 
ram ach  przepisów  p raw a karno-adm in istracy jnego  oraz spraw y przekazane ko ­
m isjom  rozjemczym.

Skoro zatem  zm niejsza się obrót spraw , a w  zw iązku z tym  rów nież dochody a d ­
w okatów , tó  nie pow inny być zw iększane prelim inow ane w ydatki. Z ogłoszo­
nych  danych, a w  szczegódmościi z analizy  poszczególnych pclzycji w ynika, że 
w iększa część w ydatków  przeznaczona je st n a  szkolenie aplikantów . W  sy tuacji’, 
gdy dochody R ady (zmniejszają się, n ie  pow inna ona utrzym yw ać tak ie j liczby 
aplikantów .

N astępnie zab ra ł głos przedstaw iciel Naczelnej Rady A dwokackiej w icepre­
zes Nlatan C e  r  a n  ik a, k tóry  poinform ow ał zebranych, że w  chw ili obec­
nej w  M inisterstw ie Spraw iedliw ości przygotow uje się szereg ak tów  norm atyw ­
nych  dotyczących' adw okatury, ja k  np. rozporządzenie w  spraw ie zasad  w yna- 
gjrodzemia adw okatów  i rozporządzenie w  sprawiie zespołów adw okackich, a n a d ­
to mówi się już o nowelizacji p raw a  o u s tro ju  adw okatury .



N r 5 (41) K R O N IK A 141

Na tle  sform ułow ań zaw artych  w  powyższych ak tach  norm atyw nych istn ieje  
pom iędzy M inisterstw em  Spraw iedliw ości a adw okaturą pew na różnica zdań co 
do isłusanioścd i  celowości poszczególnych postanowień.

W dn iu  4.II.1961 r. zaproszono członków  Prezydium  NRA ido M inisterstw a S p ra ­
w iedliw ości na posiedzenie kolegium . Obecni na tym  posiedzeniu członkowie N a­
czelnej Rady A dw okackiej poruszyli m iędzy innym i zagadnienia zw iązane z p ro ­
jek tem  now ej „ tary fy  adw okackiej”. P rojektow i rozporządzenia w  spraw ie zasad 
w ynagrodzenia adw okatów  aairziuoono w  toku  dyskusji m. i. nieuwzględnienie, cię­
żaru  gatunkow ego spraw  i jego w pływ u na wysokość honorarium , jako też n ie­
uw zględnienie różniić w  kwajlif ikac jach zaw odowych poszczególnych adwokatów .

W dyskusji kw estionow ano słuszność przepisów  usta la jących  w ynagrodzenie a d ­
w okatów  jako  w ynagrodzenie sztyw ne, a  miie elastyczne.

Na uzasadnienie tego poglądu przytoczono przylkład, n ie jednokrotnie zresizitą 
zdarzający Się w  p rak tyce zwłaszcza w  trudnych , w ielodniow ych spraw ach k a r ­
nych toczących się przeciw ko 'kilku lub  k ilkunastu  oskarżonym , że jeden adw okat 
bromii głównego oskarżonego, a to n y  w ystępu je w  obranie człoiwielka, k tóry  oskar­
żony je s t o popełnienie drobnego przestępstw a. Ten dirugi adw okat w praw dzie m>u7 
si być obecny przez cały czas n a  rozpraw ie, ale jego nakład  p racy  włożony w  obro­
nę jest o w iele m niejszy an iżeli tru d  p racy  adw okata broniącego głównego os­
karżonego.

Tego m om entu p ro jek t rozporządzenia zupełnie n ie  uwzględnia, przew idując dla 
obydw u adwokatów  jednakow e w ynagrodzenie obliczane w edług liczby dni p ro­
cesu.

P ro je k t rozporządzenia przew iduje za  sporządzenie p ro jek tu  um ow y w ynagro­
dzenie w  w ysokości 400 zł bez możliwości podwyższenia tego  honorarium . Umo­
w y  jednak  Ibywiają rozm aite: jedne są m niej, inne bardziej pracochłonne. Spo­
rządzenie jednych pro jek tów  umów, zwłaszcza w  spraw ach prostych, nie trw a 
długo I inie w ym aga specjalnego w ysiłku. Zdarza isię jedinaik, że zachodzi po trze­
ba sporządzenia p ro jek tu  um ow y np. d ia  'Zagranicznego (kontrahenta czy też w 
jego im ieniu. Adw okat, którem u powierzono tę  spraw ę, m usi n ie jednokro tn ie p rze­
prow adzać dłużsize 'konferencje, i to  n ie  ty lko z klientem , aile i  z  kontrahentem , 
a często sporządzić m usi k o n trp ro jek t umowy.

P ro je k t rozporządzenia rów nież i w  tym  w ypadku n ie  uw zględnia an i ciężaru 
gatunkow ego isprawy, an i inaikładu p racy  adw okata, an i też . w artości jego pracy 
d la  danego klienta.

Gdyby p ro jek t tego rozporządzenia u trzym ał się  w  dotychczasowej formie, to 
n iew ątpliw ie do tknąłby najbardzie j adw okatów  o niskich oraz średnich docho­
dach, co jest o  tyile istotne, że dochody adw okatów  ulegają system atycznem u ob­
niżaniu.

W prowadzenie now ej ta ry fy  ustaliłoby dochlody adw okatów  na niskim  pozio­
m ie, n ie  zm niejszyłoby jedinaik zupełnie ich w ydatków , k tóre są przecież większe 
aniżeli w  linnych zawodach. Niie należy zapom inać, że adwokaci n ie  ikcrzystają 
zupełnie z przyw ilejów  socjalnych, n ie  m ają p raw a do urlopów, ubezpieczenia, 
re n t i%).

W związku z p ro jek tam i zm ian dotyczącym i adw okatury  nasuw a się szereg py ­
tań , dlaczego się to  w szystko robi, w  jak im  celu zm ierza się do w prow adzenia 
tych zmian.

Nie w dając się  w  dogłębną analizę przyczyn pow stan ia  tego zjaw iska, przyznać 
należy, że w ina leży w  diużej m ierze po  stron ie  adw okatury .

A dw okatom  staw ia się zarzuty , że nie u jaw n iają  całości swych dochodów, że
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często w  zespołach adw okackich w ykazuj ą ob ró t w  wysokości ty lko 2 COD—'3 000 zł 
miesięcznie, aczkolw iek osiągają w y ż s z e  zyski, budu jąc sobie prizy ta k  w ykazyw a­
nych  dochodach w ilie  czy kupu jąc  samochody.

W chw ili obecnej, gdy przed sądam i toczą się w ielkie spraw y gospodarcze, częs­
to  słyszy się o  w ielkich honorariach pobieranych  ,przez adw okatów .

LuidTlie izadają soibię wówczas py tan ia, w  jcikim celu bierze się ta k  duże kw oty,
przy  czym dorozum iew a się, że pobiera się je  za tzw. „chody”.

Zdaniem  mówcy, wiprcwądizenie nowej ta ry fy  n ie  usunie — niestety  — an i tych
w szystkich braków , ani też istniejącego wokół adw okatury  złego klim atu. Osoby
bowiem , k tó re  pobiera ły  dotychczas owe w ysokie w ynagrodzenia, nie u jaw n ia ły  
ich w  zespołach w  ogóle, a w ięc całe to  zagadnienie nie leży w  płaszczyźnie tzw. 
„ taksy”.

Z  kolei mówca zatrzym ał się n ad  zagadnieniem  przysługującej adw okatow i w ol- 
nicśei słciwa w  w ykonyw aniu czynności zawodowych, naidtmiendając, iż problem  ten 
s ta ł się obecnie szczególnie ak tualny .

Przechodząc do sp raw  dotyczących zespołów adwokackich, mówca stwierdzał, że 
adw okatów  zrzeszonych obecnie w  zespołach łączy ty lko  fo rm alna organizacja ze­
społu icnaiz w spólny tokał, k tó ry  n ie odpow iada zresztą  potrzebom.

P raca  zespołowa pow inna polegać na możliwości wspólnego opracow yw ania sp raw  
i wyitworżemia wspólnego zainteresow ania ich w ynikiem . W zw iązku z powyższym 
pow stała koncepcja u tw orzenia zesipołów mowegio typu, oparta  na zasadzie dobro­
wolności ich tw orzenia i  swcibcdy ćofciciru członków. W zespołach tak ich  ikażda 
wipłaila byłaby zapisywalna częściowo n.a to n  to  wspólne, «zęścicw© izaś (oo do reszty) 
n a  ikonto adw okata, k tóry  spraw ę p rzy ją ł i k tóry  sp raw ę tę będzie prow adził. Su­
m y ze wspólnego konita by łyby  w  końcu m iesiąca dzielone pom iędzy w szystkich 
członków  zespołu w  częściach równych.

Zdaniem  mówcy, k tó ry  je st autoreim tego p ro jek tu , tego rodizaju zespoły p rz y ­
czyniłyby się do  usunięcia szeregu braków  dających się zauważyć w  zespołach 
„starego” typu, w  których n ie  m a żadnej więźli a n i w spółpracy m iędy członkam i, 
Sdyż tam  każdy  ipracuje tyilko dla siebie.

W zespołach nowego typu, k tórego  członkowie pracow aliby „na w spólną p u lę”, 
adw okaci m usieliby się dobrać, a  nad to  m ieć do siebie zaufanie. W tego rodza ju  
zespołach podniesie się poziom etyczny oraz poziom pracy  zawodowej adw okatów . 
Ze izrozuimiałycjh w zględów  zespoły „nowego” typu pow inny być m ałym i zespoła­
m i, obejm ującym i najwyżej! o d  5 do 12  członków.

Niestety, p ro je k t rozporządzenia M inistra Spraw iedliw ości — może przez przeo­
czenie — przekreśla  częściowo zasadę sw obodnego doboru członków, przew idując w  
ipnzepasaeh dotyczących w szystkich w  ogóle zesipołów możliwość przydzielania do 
istn iejących  zespołów  now ych członków. Naczelna Rada Adwokacka zgłosiła w  tym  
przedm iocie w łaściw e popraw ki.

N astępnym  m ów cą był preizes Sądu W ojewódzkiego w  G dańsku Zygm unt U 1- 
m a n .  Poruszył on  między innym i spraw ę prow adzonych przeciw ko adw okatom  
dochodzeń 'dyscyplinarnych.

Ze sprawozd'anlia 'dziekana R ady A dw okackiej — mówił prezes Ullman — w yni- 
fca, że w  1960 r. na terenóe Izlby gdańskiej w szczęto postępow anie dyscyplinarne 
w  44 spraw ach, p rzy  czym postępow anie w  22 spraw ach  zostało umorzone. P orów ­
nu jąc  iiczfcę adw okatów  wchodzących w  skład  Izby Adwokacikieij w  G dańsku z l i ­
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czbą w szczętych dochodzeń dyscyplinarnych, należy dojść dio w niosku, że stosunek 
•ten uk łada  się w  sposób niekorzystny  dla adw okatury.

Szczególnie zły  'klim at wokół adw okatury  w yw ołuje pobieran ie nadm iernych ho­
norariów  przez nieliczną g rupę adw okatów . Ludzie d a ją  wówczas p ieniądze w  p rze­
konaniu , iże w  tej spraw ie będzie się motać ooś, cio inie zawsze należy do w łaści­
w ych ©bwiązków 'obrońcy.

Bardzo często obserw ow anym  zjaw iskiem  jest nadm ierna przew lekłość postępo­
w an ia dyscyplinarnego, k tó re  trw a  nie jednokro tn ie całe la ta .

Adwokaci sam i pow inni u jaw niać ;i reagować n a  postępowandjs .swych kolegów 
odbiegające od ich  upraw nień  ii godzące w  dobre im ię zawodu.

Ze siwej stro n y  mówcta izapewtniił, że Sąd W ojewódzki p o s ta ra  się o  zabezpiecze­
nie pow agi i porządku rozpraw  i zapew nienie wolności słowa, ale z d rugiej s tro ­
ny przeciw staw i się wszeiłkiim nadużyciom  ze strony  adw okatury .

Prezes Sądu W ojewódzkiego 'zwrócił się  do  zebranych, alby sygnalizow ali m u o  

wszelkich przejaw ach niewłaściw ego postępow ania ze stromy sędziów. Zapewnił 
też, że ze swej s tro n y  po inform uje R adę Adwokacką o  w szelkich znanych m u p rze­
kroczeniach uiprawnień iprzez adwokatów .

Tego rodzaju wizajemna w spółpraca pow inna przyczynić się dio popraw y styiu 
pracy  zarów no sądow nictw a, jak  d .adw okatury .

Z ko le i mówca, jako incwo w ybrany  prezes Zarządu Okręgowego ZPP, zaapelo­
w ał do  ogółu zebranych, alby w łączyli się do  p rac y  Zrzeszenia. W  sw ojej p rzy ­
szłej praicy zam ierza on wprowaidizić szkolenie w  form ie zaocznego stud ium  p raw ­
nego i w  tym  zakresie w idzi dużą ro lę  adw okatury. Istn ie je  rów nież zam iar częs­
tszego sprow adzania w ybitnych  teoretyków  p raw a  w  csJu omówienia aktualnych 
problem ów  p raw njoh . Pożądane byłoby również organizow anie spotkań ma te re ­
nie Z PP  sędziów, p rokura to rów  i adw okatów  w  celu wspólnego om ówienia w ielu 
spornych tem atów.

N astępnie przem aw iał adw okat Zdzisław  K m i n i k o w s k i .
Mówca podniósł, że n ie  m ożna wyciągać wniosków, iż d z i s i e j s z y  a tak  na adwo­

k a tu rę  t® a tak  ma wolność słowa. Po V III Piemum KC PZPR  adw okatura m a pel- 
iną w olność słowa. Poza jednym  w ypadkiem  n ie zdarzyło się, żeby adw okat w y­
stępow ał w  pirocesie w  sposób sprzeczny z in te resam i Polski Ludowej.

Przechodząc z Ikolei do  zagadnien ia now ej ta ry fy  adw okackiej, m ów ca zazna­
czył, że obecnie przeciętne w ynagrodzenie adw okatów  (około 3 5fl'0 zł Ibrutto) jest 
w ynagrodzeniem  osiąganym  przez kierow ników  działów w  przedsiębiorstw ie, ale 
ci o sta tn i m a ją  m niejsze w y d atk i z  ty tu łu  podatków , czynszów itiP-, a  n ad to  ko ­
rzy s ta ją  z różnych przyw ilejów  socjalnych.

Z porów nania sy tuacji m a teria lnej adw okatu ry  w  Polsce z sy tuacją adw okatów  
w  NRD czy Związku Radzieckim  w ynika, że sy tuacja  adw okatów  w  Polsce jest 
zdecydiciwanie gorsza.

N astępnie mówca poruszył kw estię zm ian w  adw okaturze dokonanych w  Polsce 
Ludowej. Przez okres 16 ilat trw an ia  w ładzy Ludowej zm ieniły się .zdecydowanie 
poglądy adwokatów. Eowodem  tego jest wp. wyfciramie do Rady Adwokackiej 3 
członków PiZPR. W zrasta rów nież poziom zawodowy i etyczny adw okatury .

Z darza ją  się w praw dzie nieliczne w ypadki św iadczące u jem nie o adw okaturze 
(np. w ypadek  z adw okatem , k tó ry  zobowiązał się z a  w iększą sum ę pieniędzy za- 
załatw ić pew ną spraw ę kam ą), lecz są to, ja k  podkreślono, wypadski nieliczne.

Na zakończenie mówca w yraził pogląd, że od' dzisiejszego zeibrania pow inna 
rozpocząć się w alka z naruszeniam i zasad etyki. Należy zerw ać z fałszyw ie poję­
tą  solidarnością zawodową i  z n ieprzekazyw aniem  znanych adw okatom  spraw  d y s-
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cypliinarnyeh dio R ad y  A dw okackiej. P o za  ty m  p o w in n o  się  skrócić czas p o stęp o ­
w an ia  dyscyp linarnego .

O sta tn i p rz e m a w ia ł a d w o k a t T. G o r y s z e w s k i .  Z w rócił on uw ag ę  n a  
to , że k ażd y  n iew ła śc iw y  k ro k  ad w o k a ta , obserw ow ainy iprzez spo łeczeństw o, m o ­
że m ieć  w p ły w  n a  p o g a rszan ie  się k lim a tu  w okó ł a d w o k a tu ry .

Po końcowym przemówieniu dziekana Płociewiafca przewodniczący zebrania za­
mknął obrady.

I z b a  k a t o w i c k a

1. R ada  A dw o k ack a  w  K ato w icach  n a  posied zen iu  w  d n iu  28 m a rc a  1061 r . 
z a jm o w a ła  s ię  sprarwą w p isó w  11 egzam inow anych  a p lik a n tó w  ad w o k ack ich , k tó ­
rz y  złoży li eg zam iny  z  wymiikiem p o m y śln y m  i w n ie ś li p o d an ia  o  w p isan ie  ich n a  
lis tę  ad w o k a tó w .

P o d k reś lić  na leży , że  eg zam in  w y k aza ł ina ogó ł d o b re  p rzyg o to w an ie  a p lik a n ­
tó w  d o  egzam inu . Z w łaszcza 6 z  mich w y k aza ło  zn ak o m ite  o p anow an ie  m a te r ia łu  
ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  zna jom ośc i ziasad m ark sizm u -łen in izm u .

R ada A dw okacka , z a ła tw ia ją c  om aw ian ą  spraiw ę w p isó w  now ych  adw okatów , 
o p a rła  s ię  n a  d an y ch  s ta ty s ty czn y ch  do tyczących  poszczególnych m iejscow ości. 
Z d an y ch  ty c h  w y n ik a , że obecn ie  s to sunkow o  n a jm n ie j obsłużonym  m ia s te m  są  
T a rn o w sk ie  G óry , gdzie  1 a d w o k a t w y p a d a  n a  18111 m ieszkańców , n a jtru d n ie js z a  
zaś sy tu a c ja  je s t  w  B ytom iu , gdzie  1 a d w o k a t w y p ad a  n a  3 872 m ieszkańców , o raz  
w  K atow icach  (1 ad w o k a t n a  1934 m ieszkańców ).

2. R a d a  A dw okacka  w  -K atow icach zaijm ow ała się  na  posiedzen iu  w  d n iu  28 
m arca  t e .  ró w n ież  sp raw ą  w y n ik ó w  egzam inu  k a n d y d a tó w  u b ieg a jący ch  się  o  w pis 
n a  li s tę  a p lik a n tó w  adw okack ich . Ze w zg lęd u  n a  to , że liczba etaitów  .uzależniona 
je s t  od  w p isó w  egzam inow anych  a p lik an tó w , że  w p is  m u s i być za tw ie rd zo n y  
p rzez  M in is tra  S p raw ied liw o śc i, że  p o n a d to  obecny  b u d ż e t w y m ag a  u w zg lęd n ie ­
n ia  ró w n ież  i  ty c h  ap lik an tó w , k tó rz y  e w en tu a ln ie  p o w in n i być w p isa n i n a  lis tę  
w  d ru g ie j po łow ie  tegoż  rofku (a to  w sk u te k  p rz e k a z a n ia  ich  p rzez  .w ładze sądow e 
d o  ad w o k a tu ry ) — szczegółow e ro z p a try w a n ie  w n io sk ó w  o  w p is  n a  lis tę  a p li­
k a n tó w  adw okack ich  zosta ło  od roczone n a  te rm in  późniejszy .

3. R ad a  A dw o k ack a  w  K atow icach  izm ieniła w ła sn ą  u ch w a łę  z d n ia  18 p a ź ­
dz ie rn ik a  1958 r .  .zakazującą ad w o k a to m  w y m ien ian ia  ty tu łu  zaw odow ego p rzy  
sw oim  n a z w isk u  w  raz ie  p u b lik o w a n ia  a r ty k u łó w , w zględy  bow iem  p ro p a g a n ­
dow e n ie  o d g ry w a ją  w  ty c h  w y p ad k ach  —  zd an iem  R ady — w ie lk ie j ro li. R ada  
w ysała  z  za łożen ia , ż e  w obec  dużego u d z ia łu  ad w o k a tó w  w  p ra c y  spo łecznej o ra z  
po lity czn e j, w  szczególności w  p ra c a c h  F re ta tu  Jed n o śc i N arodu , o ra z  w  d z ia ła l­
ności p u b licy sty czn e j, p o p u la ry zu jące j pTaiwo itp., zachodzi p o trzeb a  um ożliw ien ia  
ad w o k a to m  p o d k re ś len ia  sw eg o  zaw odu ce lem  zapoznan ia  spo łeczeństw a  z  a k ty w ­
ną ro lą  ad w o k ató w .

I z b a  k r a k o w s k a

S ekcja  Im prezow a K oła K rak o w sk ieg o  Z P P  u rz ą d z a  cieszące s ię  du ży m  z a in ­
te re so w an iem  .jwiiietoory p rzy  cziapnej k a w ie ” .

W u b ieg łych  ilatach odbyły  s ię  m iędzy  in n y m i: 1) „S ąd  n a d  są d e m ” w  fa rm ie
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d y sk u s ji po lem icznej n a d  p rzem ó w ien iam i (p rokura to ra  i  ob rońcy  z. g łośnej k siąż­
k i  ,,Bumt n a  o k ręc ie” H erm an a  W ouka o ra z  2) „T em ida n a  w eso ło” ja k o  p rz e ­
g ląd  s a ty r  i  tra sz e k  <z życna sądow ego.

O sta tn io  odbył s ię  w  ram aich ty c h  sam y ch  im p rez  „W ieczór a u to rsk i p raw n ik ó w  
k rak o w sk ich ” , n a  'k tórym  aiktorzy te a t ra ln i  re cy to w ali w y b ra n e  u tw o ry  ad w o k a- 
tó w  K a ro la  B unscha, J a n a  K ocznura , Z y gm un ta  Hofmofcl -  O strow sk iego  i H en ry k a  
V oglera  o raz  sędziów  k rak o w sk ich  T ad eu sza  F lo rk a , R om ana  Jao k o w a  i  R om ana 
KieBkowskiego. W stępną  p re le k c ję  w y g łosił ad w o k a t J . Koczmur.

I z b a  il w b e '1 s k  a

W  d n iu  26 m arc a  1961 r . o dby ło  s ię  W alne  Z grom adzen ie  lab y  A dw okack ie j w  
L ub lin ie . ! 1 1 1

Z eb ran ie  o tw orzy ł dz iek an  W ojew ódzkiej R ad y  A dw okack ie j adw . W alen ty  L i­
p iec, w fta ią c  p rze d s ta w ic ie li: M in is tra  S p raw ied liw ośc i —  w  osobie p re z e sa  Sąd<u 
W ojew ódzkiego K o n stan teg o  G nzebuty, N aczelnej R ady  A dw okack ie j —  w  osobie 
d z iek a n a  W ojew ódzkiej R ad y  A dw okack ie j w  Łodlzi adw . Z y g m u n ta  A lb rech ta , 
K om ite tu  W ojew ódzkiego P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i  R obotn iczej —  w  osobie 
migra M arian a  D ębskiego, W ojew ódzkiego  K o m ite tu  Z jednoczonego  S tro n n ic tw a  
L udow ego  —  w  osobie  posła  S tan is ław a  L ejw ody, W ojew ódzkiego  Komiiitetu S tro n ­
n ictw a D em okratycznego  — w  osobie inż. S tan is ław a  Szram ow ioza oraz: w ice­
przew odniczącego  P rezyd ium  W ojew ódzkiej R ady  N arodow ej B o lesław a N azim ka, 
p ro k u ra to ra  w ojew ódzk iego  Stanfisław a K ostkę , p rezesa  O kręgow ej K o m is ji A rb i­
tra żo w e j m g r  P au lin ę  B u b ień sk ą  i w szystk ich  ko legów  członków  laby .

N a przew odn iczącego  W alnego  Z grom adzen ia  pow o łany  zo sta ł jednog ło śn ie  
ad w o k a t prcrf. d r  Z dzisław  P a p i e r k o w s k i .

Po  uczdzeniiu ipam ięci zm arłych  "W ub ieg ły m  ro k u  cz łonków  Izby, W alne  Zgro­
m adzen ie  w y słu ch a ło  sp raw o zd an ia  ogólnego i finansow ego  z  dz ia ła ln o śc i R ady  
A dw okack ie j za  r . 1960 o ra z  sp raw o zd ań  W ojew ódzkiej K o m isji D yscyp linarne j 
i  K o m isji R ew izyjnej.

W  p rzem ó w ien iu  sp raw ozdaw czym  d z iekan  W. L i p i e c  om ów ił p o k ró tce  p race  
N aczelnej R ady  A dw okack iej d k ro k i p rzez  n ią  p o d ję te  w  c e lu  o ch ro n y  in te re só w  
a d w o k a tu ry .

O m aw ia jąc  z  koleli k w estię  w y k ro czeń  d y scyp linarnych , dz iek an  L ip iec s tw ie r­
dził, że n a  te re n ie  Iziby lu b e lsk ie j liczba w ykroczeń  p o p e łn ian y ch  prtzez ad w o k a ­
tó w  m a le je . J e s t  to  n iew ą tp liw ie  k o rzy s tn y  o b jaw . D ziekan  w y raz ił n ad z ie ję , że 
liczba  s p ra w  d y scy p lin a rn y ch  w  1961 r .  ipoważnie się  obniży. Z aznaczył je d n a k  że 
zd a rza ją  s ię  w y p a d k i nad u ży w an ia  w o lności słow a i z  te g o  w zg lędu  ap e lo w ał 
d o  ko legów , a b y  do teg o  w ięcej n ie  dochodziło , gdyż u tru d n ia  to  w sp ó łp racę  a d ­
w o k a tu ry  z  są d a m i i p ro k u ra tu rą .

Uboeisamlianie się a d w o k a tó w  z in te re sa m i k lie n tó w  n ie  je s t w łaśc iw e  i  u tru d ­
n ia  n a le ż y te  w ykonyw an ie  zaw odu. M im o b ra k u  p isan eg o  k o d ek su  e ty k i zaw odo­
w ej, ad w o k ac i po w in n i dążyć  d o  s ta łe g o  podnoszen ia  e ty k i zaw odow ej.

O m aw ia jąc  s to su n ek  p ra s y  do  zag ad n ień  ad w o k a tu ry , dz iek an  L ip iec s tw ie rd z ił 
z zadow olen iem , że n a  te re n ie  lu b e lsk im  u leg ł o n  'znacznej po p raw ie . A rty k u ły  w  
„S z tan d a rze  L u d u ” om aw ia jące  p ro b lem y  a d w o k a tu ry  cechiuje życzliw ość i  rze-

10 —  P a l e s t r a
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czow ość. M ów ca stw ie rd z ił, że d ążen iem  R ady  będziie u łożen ie  w  p rzyszłośc i w ła ś ­
ciw ej w sp ó łp racy  z  p ra są .

W  zakończen iu  sw ego  p rzem ó w ien ia  d z iek a n  w y ra z ił p rzekonan ie , że w  zw iązku  
ze zb liża jącym i s ię  w y b o ram i d o  S e jm u  i Tad 'narodow ych  w szyscy  ko ledzy  cz łon ­
k ow ie  Izby  p rz y jm u ją  p ro g ra m  F ro n tu  Jed n o śc i N aro d u  i a k c e p tu ją  go, a  16 
k w ie tn ia  b r. g rem ia ln ie  zgłoszą się  do u r n  w yborczych . 'Podkreślił d a le j, że w śród  
a d w o k a tó w  są  ludzie  o f ia rn i ii społeczn icy , czego  w y razem  je s t w ysun ięc ie  nóefctó- 
rych  ko legów  ja k o  k an d y d a tó w  'na rad n y ch  w  ra d a c h  naro d o w y ch  w szystk ich  
szczebli.

S p raw y  finansow e re fe ro w ał s k a rb n ik  adw . S i c z e k ,  k tó ry  n ad m ien ił, że w p ła ­
ta  n a  budow ę lo k a lu  d la  R ad y  A dw okack ie j w y n o si n a  dz ień  W alnego Z g rom adze­
n ia  300 000 zł.

W  dy sk u sji, jafco p ie rw szy  z a b ra ł g łos d e le g a t N aczelnej R ad y  A dw okack ie j, 
d z iek an  R ad y  A dw okack ie j <w Łodzi ad w . Z y g m u n t A l b r e c h t .

W  p rzem ó w ien iu  sw oim  d z iekan  A lb rech t, [podnosząc w agę dw óch zasadn iczych  
zagadn ień , m ianow ic ie  ,po p raw y  s ty lu  p ra c y  a d w o k a tu ry  i u d z ia łu  w  p ra c a c h  spo­
łecznych , p o w ied z ia ł m .i.:

„M usim y dążyć  d o  tego, aiby u k sz ta łto w a ła  się  w łaśc iw a  o p in ia  spo łeczeństw a
0 ad w o k a tu rze . N ależy  dążyć  do  b ra n ia  u d z ia łu  w  .pracach epołecenych. N ie m o ­
żem y się op ie rać  ty lk o  n a  p ra c y  zaw odow ej. D użo lu d z i m ów i o n a s  źle, bo  je d ­
n a  ze s tro n  p rzeg ry w a jący ch  sp ra w ę  w  sądzie  rozg łasza  o  n a s  n iek o rzy stn e  o p i­
n ie . Je ś li w eźm iem y  w iększy  u d z ia ł w  p ra c a c h  w ra z  ze spo łeczeństw em  w  ra d a c h  
n a rodow ych , s to w arzy szen iach  i  k o m ite tach  ro dz ic ie lsk ich  i je ś li u d z ia ł w  tych  
(pracach będzie  e fek ty w n y , to  o p in ia  o n a s  będzie  po zy ty w n a  i w ów czas ad w o k a­
tu r a  będzie t r a k to w a n a  w  p ra c y  'zaw odow ej ja k o  w łaśc iw y  w spó łczynn ik  w y m ia ru  
sp raw ied liw ośc i. Z by t często  u ogó ln ia  s ię  z ja w isk a  no to ryczn ie  złe; w p ły w a  to  
na  p o ja w ia n ie  s ię  • a rg u m en tó w , k tó re  m u s im y  zw alczać. N ależy u su w ać  te  e le ­
m en ty , 'k tó re  p s u ją  op in ię  o ad w o k a tu rze , a  niejedncfcrotraie w eszły  d o  n ie j w b rew  
nasze j w oli. U ogó ln ian ie  fak tó w  p rzy n o s i z łą  op in ię  ad w o k atu rze .

S to im y  w  ob liczu  p ro je k tó w  o  zespo łach  i  w y n ag ro d zen iach  za  czynności zaw o­
dow e i  m oże ja k ic h ś  in n y ch  jeszcze d a le j idących  zm ian.

W  obliczu  ty ch  p ro jek to w an y ch  zm ian  m u s im y  a rg u m en to w ać  w  te n  siposób, że 
o rg an izac ja  sam o rząd o w a  je s t  d o b ra  i  że lu d z ie  n a s i p o tra f ią  z  p oży tk iem  d la  
P a ń s tw a  L udow ego  k o rzy s tać  iz tego  sam o rząd u . W ym ienione p ro je k ty  by ły  dość 
n a g łe  i  d la teg o  w yw ołały  talki żyw y oddźw ięk  w  ad w o k a tu rze . M ieliśm y b ard zo  
m a ło  czasu  n a  p rzed s taw ien ie  sw oich  u w ag  i  s tą d  'nasza p ro śba , a b y  czynn ik i 
o fic ja ln e  w y słu ch a ły  naszych  g ło sów  w  ty c h  sp ra w a c h .”

N a stęp n y  z  k o le i m ów ca, w icedz iekan  a d w . A lek san d e r C z a p s k i ,  u zu p e łn ia ją c  
p rzem ó w ien ie  d z iek a n a  L ipca, po w ied z ia ł m .i.:

„N iew ątp liw ie  są  osiągnięcia  i  są n ied o m ag an ia . N a jw ażn ie jszą  rzeczą  je s t to, 
że  w  osta/tnim  o k re s ie  zbliży liśm y s ię  d o  P a r t i i  i  s tro n n ic tw  po litycznych . S ta r a ­
m y  się zawsize rozw iązyw ać  tru d n o śc i w spó ln ie , bo  n ie raz  ta k  się  one p ię trz ą  
p rzed  namii, że n ie  je s te śm y  zdo ln i sam i ich  rozw iązać. P rzy k ład em  tego  je s t  sp ra ­
w a  budow y  lo k a lu  R ady , k tó ra  .w ym agała n ie jed n o k ro tn y ch  k o n su lta c ji z  P a r t ią
1 pom ocy z je j s tro n y .

O oena nasizeij dz ia ła lności 'dokonana w  obecności w ład z  p a rty jn y c h  i p a ń s tw o ­
w y ch  z  udz ia łem  p rzed s taw ic ie li S ąd u  i P ro k u ra tu ry  w  listopadzie  u b ieg łego  ro k u  
o ra z  ooena d o k o n an a  n a  .posiedzeniu K o m isji W ym iaru  S p raw ied liw ośc i w  K om i­
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tec ie  W ojew ódzkim  P Z P R  w  L u b lin ie  w  s ty czn iu  1961 r .  n a k re ś liły  nam  w ła ś­
c iw ą d ro g ę  n a  przyszłość.

P ozy tyw na  ocena n ie  m oże mas uspokajać . N ie m ożem y być zdan ia , że w  naszym  
zaw odzie, w  sposob ie  jeg o  w y k o n y w an ia , w  (postawie ad w o k a tó w  w  s to su n k u  do 
S ądu , P ro k u ra tu ry  i k lie n ta  —  w szy stk o  zawisize je s t w  p o rząd k u . U chybien ia  god­
ności, napuszenia  e ty k i zaw odow ej, a  n a w e t n a ru sz e n ia  p rzep isó w  p ra w a  — n ie ­
s te ty  z d a rz a ją  się . Tego ro d z a ju  w y p ad k i n ie  po w in n y  i n ie  m ogą w ystępow ać. 
N ie będą  one -miały m ie jsca , je ś li  z rozum iem y, że je s te śm y  n ie  ty lk o  ad w o k a tam i 
ja k o  p raco w n ik am i odLzicilowamyimi w  zak res ie  p rac  p is  ów  i sp ra w  sądow ych , a le  
że je s te śm y  ró w n ież  cz ło n k am i spo łeczeństw a  socja listycznego  ży jącym i jego  
p ro b lem am i. W ów czas n a  p ew n o  zm n ie jszy  siię liczba sp ra w  d y scy p lin a rn y ch  i  po d ­
n iesie  siię poziom  nasze j p ra c y .”

W  to k u  dalszej d y sk u s ji adw . A lek san d er K u n i c k i  s tw ie rd z ił, że K om isja  
R ew izy jna  p o staw iła  w n io sek  o  udzie lan ie  ab so lu to riu m  W ojew ódzkiej R adzie 
A d w o k ack ie j. Om awiają-c d z ia ła ln o ść  R ady, m ów ca s tw ie rd za , że R ada uczyn iła  
w szystko , ab y  podn ieść  a u to ry te t ad w okatów . Do bard zo  'pozytyw nych z jaw isk  n a ­
leży zaliczyć n aw iązan ie  p rz e z  R adę śc isłych  k o n tak tó w  z P a r t ią  i  s tro n n ic tw am i 
po litycznym i. R ada  w y k o rzy sta ła  w szystk ie  śro d k i i b ro n iła  nasizej pozycji i  z a ­
w odu , a  ta k ż e  w  sposób n a leży ty  dąży ła  do p o d trzy m an ia  pow ag i zaw odu.

M ów ca — o m aw ia jąc  sp ra w y  szko len ia  — zw róc ił uw agę, że R ada  w łoży ła  d u ­
żo p racy  ii w ysiłku , aby  u trzy m ać  n a  w łaściw ym  poziom ie szkolen ie  ap lik an tó w  
p rzez  do b ó r pow ażnych  w yk ładow ców , co  n iew ą tp liw ie  d a je  re z u lta ty  w  p rzy g o to ­
w ana« zaw odow ym  m łodej k ad ry . N ależałoby  u ła tw ić  m łodszym  kolegom  zapoz­
n a n ie  się  b a rd z ie j w n ik liw e  z ta k im i dziedz inam i p ra w a , ja k  p ra w o  p racy , u b ez­
p ieczen ia  społeczne i Obrót gospodarczy. N astęp n ie  m ów ca s tw ie rd z ił, że budżet 
i  d z ia ła ln o ść  finansow a R ad y  by ły  ce low e i  n iezbędne. P ro p o n u je  w ydzielić  z  b u ­
d ż e tu  kw o tę  5 000 a ł n a  ak c ję  odczytow ą i 'powołać p rz y  R adzie  s ta ły  K om ite t od­
czy tow y i  szkolen iow y, 'k tóry  b y  s ię  z a ją ł  zo rgan izow an iem  sizkofonAa w  zak re s ie  
p ra w a  p racy , ubezp ieczeń  spo łecznych  i  o b ro tu  gospodarczego  — d la  członków  
Izby  adw okack ie j.

N as tęp n ie  z a b ra ł głos p rzed s taw ic ie l M in is tra  S p raw ied liw ości, p rezes S ądu  
W ojew ódzkiego w  L ub lin ie  K o n s tan ty  G r z e b u ł a ,  k tó ry  p o d k re ś la ją c  ow ocność 
w sp ó łp racy  z R adą A dw okacką, zrwródił uw ag ę  n a  doniosłość w a lk i z  p rzes tępczo ­
ścią gospodarczą.

Z ag adn ien ie  przestępczości gospodarczej je s t,  zd an iem  m ów cy, p rob lem em  n a j­
b ard z ie j ak tu a ln y m  d la  P a r t i i  i  R ządu. R eso rt .S praw iedliw ości d ąży  do  zw a l­
czan ia  teg o  ty p u  p rzestępczości i  zw raca  u w ag ę  n a  konieczność  sto sow an ia  d o ­
leg liw ości ekonom icznej w zg lędem  p rzestępców . W idom ym  w y n ik iem  tego  żądan ia  
je s t  sp ad ek  liczby p rzes tęp stw . M ów ca zaznaczył, że od  p o staw y  a d w o k a ta  zależy 
bard zo  w iele . A d w o k a tu ra  w łącza  się  pozy tyw n ie  d o  zag ad n ień  przestępczości gos­
p o darcze j. A le s ą  adw okaci, k tó rzy  sw o ją  p o s taw ą  k sz ta łtu ją  z łą  opinię o  ad w o ­
k a tu rz e . N a p rzy k ład  n a  o d p raw ie  sędziów  p o d an o  fak ty , że  ad w o k ac i n a  ses jach  
w y jazd o w y ch  S ąd u  W ojew ódzkiego n ie  s ta w ia ją  s ię  w  sp raw ach  p rzy ję ty ch  od 
k lien tó w  i n ie u d z ie la ją  s u b s ty tu c j i  in n y m  adw okatom , w sk u te k  czego u tru d n ia ją  
p ro w ad zen ie  ro zp raw .

D alej m ów ca p o d k re ś la , że zespoły  są  ty m  m ie jscem , gdz ie  zag ad n ien ie  postaw y  
a d w o k a ta  i  k u ltu ry  p ro w ad zen ia  p ro cesu  p o w in n y  b y ć  s ta le  o m aw iane , a  w sze l­
k ie  odchy len ia  od w y m ag ań  e ty k i zaw odow ej na leży  ja k  n a jb a rd z ie j stanow czo
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w y ty k ać  i  likw idow ać. M ów ca zw ró c ił u w ag ę , że p rzy  p ro w ad zen iu  prooesóiw b y ­
w a ją  p rz e k ra c z a n e  przez  a d w o k a tó w  g ra n ic e  w o lności s ław a , ta k  w  m ow ie, ja k  i 
w  p iśm ie; d a je  s ię  to  zw łaszcza zauw ażyć w  odnoszen iu  się  d o  św iad k ó w  o sk a r ­
żenia .

W d a lszym  ciiągiu sw ego  p rzem ó w ien ia  p reze s  G rzeb u ła  zacy tow ał s ło w a  W ła­
d y sław a  G om ułk i w y pow iedz iane  n a  z e b ra n iu  p rzedw yborczym : „ l i n i a  p o lityczna  
naszej P a r t i i  n ie  w y m ag a  zm ian , p a n u ją  u  n a s  pow szechne sw obody d em o k ra ty cz ­
n e  i  zasad y  p raw o rząd n o śc i, n ie  pozw olim y je d n a k  n a  dz ia łan ie  p rzec iw k o  u s tro ­
jo w i —  w  czynach  i  w ypow iedziach .”

P o  p rz y ję c iu  w n io sk u  o udz ie len ie  Radizie ab so lu to riu m , Z grom adzen ie  u ch w ali­
ło  p rzed s taw io n y  p rz e z  R adę b u d ż e t la b y  n a  ro k  1961.

N astęp n ie  W alne Z grom adzen ie  u ch w a liło  tr z y  rezo lu c je :
1) o p o p a rc iu  p rz e z  ogół a d w o k a tu ry  p ro g ra m u  w yborczego  F ro n tu  Jedności 

N arodu , ,
2) o p o w o łan iu  d o  życia  K o m isji O rg an izac ji P racy  Społecznej A dw okatów  (w nio­

sek  w  te j  sp ra w ie  zo s ta ł .zgłoszony p rzez  K om isję  P o rozum iew aw czą S tro n n ic tw  
Politycznych),

3) w  sp ra w ie  p ro je k tu  ro zp o rząd zen ia  o w y n ag ro d zen iu  adw okatów .
R ezo lu c je  t e  b rzm ią , ja k  n a s tę p u je :
a d  1) „W  z ro zu m ien iu  don io słe j ch w ili w ybo rów  do  S e jm u  i r a d  narodow ych  

PR L , z e b ra n i 26 m a rc a  1961 r .  n a  W alnym  Z grom adzen iu  adlw okaei lu b e lsk ie j 
Izby A dw okack ie j o św iadcza ją , że so lid a ry zu ją  s ię  ca łkow ic ie  z  p ro g ra m e m  w y­
borczym  u ch w alo n y m  przez  O gólnopolsk i K o m ite t F ro n tu  Jednośc i N arodu , ja k o  
jed y n ie  słu sznym  i celow ym  d la  ro zw o ju  p o tęg i nasze j O jczyzny  i d o b ro b y tu  je j 
o b y w ate li. D arzy m y  pe łn y m  zau fan iem  o rg an y  F J N  i p ro p o n o w an y ch  p rzez  n ie  
k an d y d a tó w  n a  posłów  i cz łonków  ra d  n a ro d o w y ch  i m am y  p rzek o n an ie , że w y ­
b ra n i k a n d y d a c i są  n a jlep szy m i z n a jlep szy ch , k tó ry m  d o b ro  P R L  p rzed e  w sz y s t­
k im  b ędz ie  leżeć n a  se rcu  i będzie  d ro g o w sk azem  w  ich  d z ia łan iu  i na jw y ższy m  
p raw em .

C ieszym y się , że  n a  lis ta ch  k an d y d a tó w  f ig u ru ją  n azw isk a  n aszy ch  ko legów  a d ­
w okatów .

A dw okac i lube lscy  n a d a l będą  w sp ó łp raco w ali w e  w szystk ich  poczynan iach  
przedw yborczych , a  w  d n iu  16 k w ie tn ia  1961 r .  g rem ia ln ie  sp e łn ią  sw ój ob y w ate l­
s k i obow iązek , u d a ją c  s ię  do  u r n  w yborczych .”

a d  2) „W  c e lu  w łaśc iw eg o  u jęc ia  -i w y k o rzy stan ia  rodnych  p rze jaw ó w  życia spo- 
łecznego w  naszym  środow isku  adw okack im , n a d a n ia  ty m  p rze jaw o m  odpow ied ­
n ich  fonm  o rg an izacy jn y ch  i g łębszej tre ś c i  ideo log icznej o raz  w  ce lu  k o n k re tn e ­
go i  zorgan izow anego  w łączen ia  s ię  w  n u r t  życia  ogółu  spo łeczeństw a, z e b ra n i w  
d n iu  26.I I I .1961 r . n a  W alnym  Z grom adzen iu  cz łonków  Iziby A dw okack ie j pow o­
łu ją  d o  życia K om isję  O rg an izac ji P ra c y  Społecznej, z łożoną z p rzed s taw ic ie li 
s tro n n ic tw  po litycznych  o raz  ad w o k a tó w  b ezp a rty jn y ch , k tó ra  będziie m ia ła  za 
z ad an ie  reo rg an izo w an ie  i  k o o rd y n o w an ie  p ra c  w szystk ich  adw o k ack ich  o rg a n i­
zac ji spo łecznych  i  k u ltu ra ln y c h  n a  te re n ie  Iziby A dw okack ie j.

K o m is ja  t a  w sp ó łp raco w ać  będzie  z  ad w o k ack ą  K om isją  Porozum iew aw czą 
S tro n n ic tw  P o litycznych  o raz  z  R adą  A dw okacką , 'k tó rym  to  o rg an o m  K om isja  
sk ład ać  b ęd z ie  sp raw o zd an ie  ze sw o je j d z ia ła lnośc i. K om isja  m iędzy  in n y m i z a j­
m ie  s ię  te ż  o rg an izac ją  pcczypiań o c h a ra k te rz e  k u ltu ra ln o -ro z ry w k o w y m  n a  t e ­
re n ie  oałej Iziby A dw okack ie j.
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T echn icznym  zo rg an izo w an iem  te j  K om isji za jm ie  się n iezw łocznie  K o m isja  P o ­
rozum iew aw cza S tro n n ic tw  P o litycznych .” 

aid 3) „Zebram i 26 m arca  1961 r .  n a  W alnym  Z grom adzen iu  członkow ie lu b e l­
sk ie j Izby  A dw okack ie j, so lid a ry zu jąc  s ię  z  tre śc ią  m em o ria łu  N aczelnej R ady 
A dw okack ie j w  przedm iocie  zm iany  tak sy  ad w o k ac k ie j, z w ra c a ją  s ię  z u s iln ą  
(prośbą d o  O b yw ate la  M in is tra  S p raw ied liw ośc i o  ponow ne rozw ażen ie  p ro je k tu  
o ta k s ie  i  uw zg lędn ien ie  zasad n y ch  p o s tu la tó w  NRA. Z eb ran i p o d k re ś la ją , że 
o becna  p rzec ię tn a  dochodów  znaczne j w iększości adw okatów  n ie  p rz ek racza  kw oty  
■niezbędnie p o trzeb n e j n a  u trz y m a n ie  rodz iny  prtzy urw zględnieniu b ra k u  w szelk ich  
św iadczeń  ze stawny P a ń s tw a  ina rzecz  ad w o k a tó w  i  ich  rodzin ,

Wprowadzenie taksy proj ektcwanej przekreśli również możliwość zrealizowania 
budżetu rad i zespołów adwokackich, opartych na dotychczas obowiązujących prze­
pisach, a iw  szczególności dotyczyć to będzie kwot przeznaczonych na wynagro­
dzenie i  szkolenie aplikantów.”

I z b a  o p o l s k a

W d n iu  26 m arcia tar. odby ło  s ię  Z w yczajne  W alne Z grom adzen ie  O polskiej Iziby 
Adiwokacikiej.

M in is tra  S p raw ied liw ośc i re p rezen to w a ł P rezes S ądu  W ojew ódzkiego w  O polu 
K rzyszto f Jiurek.

Z ab ran ie , odciążone od sp ra w  w yborczych , sk o n cen tro w ało  sw ą  d y sk u s ję  n a  
w ęzłow ych p ro b lem ach  a d w o k a tu ry , a  w  szczególności n a  ta k ic h , ja k  fo rm y  o r ­
g an iza cy jn e  p ra c y  ad w o k ató w , p ra c a  sipołeczna ad w o k ató w , p ro je k t now ej ta ry fy  
ad w o k ack ie j, w o toość  słow a ad w o k a ta .

W prow adzen ie  d o  pow yższych  tem a tó w  za w ie ra ł p ro b iem o w y  re f e ra t  d z iek an a  
R ady  A dw okack ie j, adw . Z dzisław a Ozcsizejki. Po ta rz e  tych  te z  po toczy ła  siię ta k ­
że dy sk u s ja .

W  d y sk u s ji z a b ra ł głos m . i. d e leg a t N RA  d z ie k a n  R.A. w e W ro c ław iu  J .  M icha­
lak , k tó ry  p rz e d s ta w ił akitiualną sy tu a c ję  w  ad w okatu rze .

N a  w n io sek  adw . A. G u tow icza  W alne  Z grom adzenie  zobow iązało  R adę A dw o­
k ack ą  do zao fia ro w an ia  iradoim na ro d o w y m  w o j. opo lsk iego  —  w  im ien iu  w szy st­
k ic h  ad w o k a tó w  — pom ocy  p ra w n e j w  ta k im  zak res ie , w  ja k im  mady te  uiznają to  
•za p o trzeb n e .

I z b a  p o z n a ń s k a

1. Z początk iem  1961 r . P rezy d iu m  R ad y  A dw okack iej w  P o zn an iu  p ostanow iło  
p o d jąć  k ro k i ce lem  u a k ty w n ie n ia  p racy  zespołów  adw o k ack ich  o ra z  ich  człon­
k ó w  p o d  w zg lędem  spo łecznym  i  zaw odow ym , j a k  ró w n ież  w  ce lu  p odn ies ien ia  
e tycznego  poziom u praicy, a  to  pnzez szeroko  zak ro jo n ą  a k c ję  p rop ag an d o w ą. W 
ty m  ce lu  cz łonkow ie P rezy d iu m  uczestn iczy li (w sp ec ja ln ie  zw oływ anych  zeb ran iach  
poszczególnych zespołów , w y g łasza jąc  itam stosow ne re f e ra ty  i w sk azu jąc  n a  p o ­
trzeb ę  w łączen ia  s ię  bairdziej sk u teczn ie  w  m i r t  p ra c y  spo łecznej o ra z  zadban ia
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o to , b y  fcolegów s ła b o  z a ra b ia ją c y c h  podc iągnąć  co  n a jm n ie j d o  poziom u m in im um  
egzystencji.

P ozy tyw ne  w y n ik i te j ak c ji, zakończonej w  lu ty m  tor., d a ją  s ię  ju ż  obecn ie  odczuć 
w  .znacznej p o p raw ie  s ty lu  p ra c y  i  w zm ożonej dyscyplin ie  orgaoizacy.jniej i  f i­
n an so w ej zespołów .

>2. P rzy  f re k w e n c ji c a  70% ogó łu  ad w o k a tó w  i  ap lik an tó w  adw o k ack ich  odbyło 
s ię  w  dniiu 25 m a rc a  1961 r . w  g m ach u  S ąd u  W ojew ódzkiego w  P o zn an iu  dorocz­
ne  W alne  Z grom adzen ie  Iizlby A dw okack ie j w  P oznan iu .

P rzew o d n iczy ł je d e n  z sen io ró w  palesfcry p o zn ań sk ie j, ad w o k a t d r  M arian  P od­
b ie ra  z  P o zn an ia .

W  Z grom adzen iu  uczestn iczy li m i .  P reze s  S ądu  Wojewódizkiieigo z Poiznania 
F ran c iszek  W rób lew sk i ja k o  r e p r e z e n ta n t . M in is tra  S p raw ied liw ośc i o raz  dz iekan  
R ady  A d w okack ie j w  G d ań sk u  adw . G ra c ja n  P ło c ien iak  ja k o  p rze d s ta w ic ie l N a­
czelnej R ad y  A d w o k ack ie j.

W  d y sk u s ji inad sp raw o zd an iam i z d z ia ła ln o śc i o rg an ó w  Izby oraz n ad  p re lim i­
n a rzem  b u dże tow ym  R ady  A dw okack ie j n a  ro k  1961, w  licznych  p rzem ó w ien iach  
d y sk u ta n tó w  odznacza jących  sóę w y b itn ie  rzeczow ym  u jęc iem  p o ru szan y ch  .p ro ­
b lem ów , p rz e b ija ła  p rzed e  w szy stk im  trasika o  zapew n ien ie  ad w okatu rze . w łaśc i­
w eg o  m ie jsca  w  spo łeczeństw ie , 'Zdążającym  k u  socjalizm ow i, p rzez  w łaśc iw ie  p o ­
ję tą  p ra c ę  spo łeczną  o raz  p odn ies ien ie  p o ak an u  p ra c y  zaw odow ej.

W  d y sk u s ji pośw ięcono  ró w n ież  w ie le  u w ag i o p racow yw anym  obecn ie  p ro je k ­
to m  ro zp o rząd zen ia  o w y n ag ro d zen iu  ad w o k a tó w  oraiz zam ierzonej re fo rm ie  p racy  
zespo łów  adw okack ich .

P o  w y cze rp an iu  d y sk u s ji udzie lono  R adzie  A dw okack iej jed n o g ło śn ie  ab so lu ­
to r iu m .

3. Z  in ic ja ty w y  R ady  A dw okack ie j a  za  a p ro b a tą  P rezesa  S ą d u  W ojew ódzkiego 
i  S zefa  P ro k u ra tu ry  W ojew ódzkiej p o stanow iono  odbyw ać o k resow e k o n fe ren c je  
p rze d s ta w ic ie li S ądu  i P ro k u ra tu ry  z  u d z ia łem  P rezy d iu m  R ady. K o n fe ren c je  te  
b ę d ą  m ia ły  n a  ce lu  om ów ien ie  ew en tu a ln y ch  różnych  n ied o m ag ań  i u s te re k  w y ła ­
n ia ją c y c h  s ię  p rzy  w za jem n y ch  k o n ta k ta c h  służbow ych i zaw odow ych, co będzie 
z  w ie lk ą  k o rzyśc ią  za ró w n o  d la  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i, j a k  i d la  ogółu ad w o ­
k a tó w  lab y  p o zn ań sk ie j.

P ie rw sza  ta k a  k o n fe re n c ja  o d b y ła  się w  d n iu  23 m a rc a  b r . O m aw iano  n a  n ie j 
i  u zgodn iono  p ro b lem  u d z ia łu  ad w o k a tó w  w  śledz tw ie  o ra z  sp raw ę  p rzy d z ia łu  
oibron k a rn y c h  z  u rzęd u .

N iezależn ie  od ty c h  s ta ły c h  sp o tk a ń  P rezes  S ąd u  W ojew ódzkiego, w  p e łn y m  z ro ­
zu m ien iu  celow ości ty c h  sp o tk ań , zam ie rza  do d a tk o w o  zo rgan izow ać sp ec ja ln y  zes­
p ó ł w izy tacy jn y  (z u d z ia łem  p rzed s taw ic ie la  ad w o k a tu ry ), k tó reg o  zad an iem  będzie 
u su w a n ie  u s te re k  i  n iedoc iągn ięć  w  u rzęd o w an iu  z a ra z  n a  m ie jscu , n ie jak o  „na 
g o rąco ”, o raz  zg łaszan ie  w n iosków  pok o n tro ln y ch .

I z b a  w a r s z a w s k a

,1. L e k a r z e  s ą d o w i .  N a  te re n ie  W arszaw y  czynn i są  le k a rz e  sąd o w i k o ­
rzy s ta ją c y  z  p rzy zn an y ch  im  u p ra w n ie ń  d o  w y d aw an ia  zaśw iadczeń  le k a rsk ic h .
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Dzliellnica iNazwisko i  'imię 
Wyd:z. -Zdrowia lekarza -sadowego

Dni i godziny 
przyjęć M iejsce przyjęć

W -wa
Śródmieście

Dr Skclkicwski 
Bolesław codz. 7,30— 10 ul Jaisna 19
D r Szmidt 
S tefan oodz. 10—15 u l Jasnia 19

W-wa
Żoliborz

D r -Zalewski 
M ariusz codiz. 11—12 ul. Żeromskiego 114
D r Jarmiolińskii- 
Adam colda 12—13 ul. Żenamslkiego 14

W -wa
Wola

D r O barski 
Franciszek codz. 8—9 ul. Leszno 17
Dir M iner 
Leoinard codz. 13—16 ul. Lesano 17

W-wa
Ochota

Lek. Raipadki 
Tadeusz codz. 14—16 ul. Opaczewska 1
D r Chômiez 
Wsielodciw codiz, 10—15 ul. Opaczewska 1

W -w a
M okotów

D r Raikoiwieciki 
Tadeusz

codz. 9—10.30 
vpo 14 — w  domu) ul. M adalińskiego 13

Dtr MachmiewHkji 
Zbigniew

coda 1:2—-14 
(po 14 — w  domu) u£L, Ozcrtniiaikcw&ka .137

W -w a
P raga-Południe

D r Brzozowslkli 
Kazim ierz codz. 11— 13 ul. K rypska 52/54

D r F latau  
A rkadiusz ciodz. 16—1>8 ui. Kryipislka 52/54
D r Hialfter 
Eugenia icoidz. 11—13 W awer, -ul S trusia  2/4

Wiw-a
Draga-Półn-oc

D r Górski 
Jerzy codz. (godz. różne) ul. JaigieiHońska 34

Dr G olecki 
M ieczysław oodz. 7—-10 uli. Jagiellońska 34

D r Epstein 
Jan ina codta 10—13 uł. Jagiellońska 34

D r Okulioz 
Leszek codz. 14—il 5,30 ul. Jagiellońska 34

P oniżej p o da jem y  w y k az  diziełnic i  n azw isk  lek a rzy  o ra z  godziny i m ie jsce  
■przyjęć:
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2. W y b o r y  w  ' Ko l i e  Z P iP . W  d n iu  25 m arc a  b r. odby ło  s ię  W alne  Z eb ra ­
n ie  K oła W arszaw sk iego  Z rzeszen ia  P ra w n ik ó w  P olsk ich .

B yło ito zeb ran ie  sp raw czd a^czo ^w y b arcze . U stęp u jący  zarząd  m oże poszczycić 
się hardizo pow ażnym  dorobkiem . O dnosi s ię  to  p rzed e  w szystk im  d o  p ro w ad zo ­
nych (kursów  spec ja lis ty czn y ch , n a  k tó ry ch  (uczestnicy (po k ilk a se t csób  n a  k ażdym  
k u rs ie ) zdobyw ali w iedzę fachow ą. W cfcresie spraw ozdaw czym  czynne były przy  
ziairz^dizfe liczne sekcje , np . p ra w a  k a rn eg o , cyw ilnego , m iędzynarodow ego  itp . 
O rgan izow ano  ta k ż e  w y k ład y  p o p u la ry zacy jn e  d la  szerok ich  rzesz  spo łeczeństw a.

W alne Z eb ran ie  d o k o n a ło  w y b o ru  now ego  za rz ą d u  o ra z  k o m is ji rew izy jn e j. P re ­
zesem  now ego  z a rz ą d u  K oła zo sta ł d y r. W. H ańczakow sk i. W iceprezesam i zosta li 
w y b ra n i: ad w . Z. K rzem iń sk i o ra z  sędz ia  J . Szezerskii.

I z b a  w r o c ł a w s k a

W d n iu  21.I I I .1961 r . w  św ie tlicy  M iejsk iego  D om u K u ltu ry  w  Je le n ie j G órze od­
było  się  m iesięczne  zeb ran ie  Z espołu  A dw okack iego  N r 1 w  Je len ie j G órze z u d z ia ­
łem  zap roszonych  gości: I S e k re ta rz a  K o m ite tu  P ow iatow ego  P Z PR , P rzew o d n i­
czącego Pow . K o m ite tu  ZSL, P rzew odn iczącego  M iejsk iego  K om ite tu  SD, P rz e ­
w odniczącego PR N , P rzew odn iczącego  M RN, P rezesa  S ą d u  P ow iatow ego  i P ro ­
k u ra to ra  Pow iatow ego , a tak że  D ziekana i  W icedziekana R ady  A dw okack iej w e 
W rocław iu .

O bck  b ieżących  s p ra w  Z espołu  p rzed m io tem  o b rad  by ło  om ów ien ie  u d z ia łu  cz łon­
k ów  Z espołu  w  a k c ji  w yborczej c ra z  d y sk u s ja  n a d  te za m i p o w ia tu  je len io g ó rsk ie ­
go d o  p la n u  5-detniego.

Spośród członków  Z espołu  p ięc iu  k a n d y d u je  n a  ra d n y c h  M iejsk iej i P ow ia tow ej 
R ady  N arodow ej w  Je len ie j G órze. W iększość cz łonków  b ierze udzia ł w  p racach  
-komisji w yborczych .

Redakcja „Palestry” posiada na składzie pewną 
ilość roczników „Palestry” za lata 1957, 1958, 1959 
i 1960.

Roczniki te mogą być dostarczone pocztą za za­
liczeniem pocztowym lub odebrane -w Redakcji 
„Palestry”.

Ceny poszczególnych roczników: rok 1957 — 
32 zł; rok 1958 — 66 zł; rok 1959 — 100 zł;

rok 1960 — 120 zł.


